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Skrajności — Hubert Z
Od autora:  Wiersz zainspirowany ramami zaśrodkowania, prezentuje go w wersji nieco zmienionej.

 

przeginasz uważaj nie wszystkie
drzwi stoją przed tobą otworem
jesteś tyko przechodniem 
stąpającym po czerwonym dywanie

łatwo przywykłaś do błysków
lśnisz gdy patrzą 
wypowiedzi doskonałe ostrożne 

za zamkniętymi drzwiami
wraz z łonem wycięli ci kręgosłup

pod krzesłem zerwana sukienka
rozbiegane białe ścieżki
dla ciebie zbyt długie

z okna widzisz jak bóg
odlatuje samolotem 
zawsze fascynowały cię 
katastrofy w przestworzach

stop klatka

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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